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C o  b ę d z i e  z  W i l n e m ?
Według depeszy min. Sapiehy 

•pr latiej dn. i  b. m. do p. Paw ła  
iły ni ansa, członka Rady Ligi Naro
dów, rząd polski wyśle swych peł
nomocników do Brukseli celem roz
poczęcia W  d. 18 b. m. bezpośred
nich rokowań z delegacją litewską, 

«prawie pozostającej wciąż pod 
•jakiem zapytania Wiłeńszczyzny. 
Jnrzod wyrażeniem swej zarody na 
W ystąpienie do obrad bri k-elskich 

polski zasięgnął opinji gen. Że- 
Rowskiego, który, podkreśliwszy 

*™U8Znle gmatwaninę, wprowadzoną 
•*'ęki interwencji Ligi Narodów do 
®Pravvy wileńskiej, wysunął w od
powiedzi swej trzy następujące po- 
wuiaty.

I-o. Przewodnictwo p. Hyman- 
*»a w Konferencjach polsko-litewskich 
wo będzie nosiło charakteru obo- 
wiązu ącego a niebezpiecznego ar- 
łtrażu; 2-o porozumienie między
o.ską a L i t w ą  Kowieńską nie może 

'tąpić ¿osztem podziału i roz
p a k o w a n ia  dzisiejszej Litwy Środ- 

gdyż to równałoby się zło- 
kn i** U(lności Wiłeńszczyzny, jako 

ofiarnego, na ołtarzu zabor- 
rachowK°Wn  ̂ * eS01stycznego wy- 
&*rod<w'o J6g°  p™teHtorów z Ligi 
Pr zez konf~° W r&Z1? D! eosi^ iQcia  
>akich *°ni rencJQ fcycŁ cyników , 
Polek» P̂?d2iewać się ma prawo 
ski popr1zr lt.Wa Środkowa, rząd pol
l e n i e  na 8L UmożliwI ?rzoProwa-
fe c ji  pows7ePchrnnym te ren ,16 • n s ,uł'  
» ia  Sejm u PosfcaCI Zwoif

H dą również n,lesi!!a(i f h cz?.
fc. kwes jonowanego t6r/ t0r' um, ktJ .

* o T m % \£ r °  ™  W » *
5?StrZOŻOnia. SŁen,- Z0llSoweki0g0, 

JMyktowane głęboką znajomością 
"J&nu sprawy wileńskiej na gruncie 
^fędzynarodowym i przepojone przo
d u j ą c ą  troską o los tych, którzy 

batorskiego generała obdarzyli 
, Jwyższem zaufaniem, zastrzeżenia 

są całkowicie zrozumiałe, spra- 
i 2g °dn0 2 Iinją post| po.

^ a ’7 y kftl^  ra:idowi polskiemu P**ez Komisję sejmową.

Musimy wyznać otwarcie, żo 
dotychczasowy stosunek Litwy Ko
wieńskiej, opętanej megalomanją 
państwową, do Rzeczypospolitej Pol
skiej, jakotei koziołki polityczne, 
wywijane na cudzy rozkaz przez pp. 
Galwanowskich .w  Lidze Narodów, 
nie mogą nastrajać nas pogodnie i 
optymistycznie co dó rezultatów  
konferencji w Brukseli. Nie jesteś
my bynajmniej pewni, czy autorytet 
wysokiej instytucji Liffi Narodów i 
jej przedstawiciela, p. łlymansa, zdo
ła uleczyć delegację kowieńską z 
ciężkiego i podsycanego wciąż przez 
niemiecko-sowieckich doradców o- 
błędu, i czy potrafi skłonić negocja
torów naszych do takiego porozu
mienia, które nie będzie oparte ani 
na krwawej krzywdzie ziemi w ileń
skiej ani na zlekceważeniu intere
sów polskich.

Za złowróżbne też zjawisko u- 
ważamy ostatnie zajścia w Wilnie, 
które muszą przyczynić się w  w y
sokim stopniu do poderwania zaufa
nia i  wiary w  istotną bezstronność 
Ligi Narodów wśród miejscowej lu
dności. Wielka szkoda, że władze 
Ligi uczyniły tak niefortunny w y
bór, mianując przewodniczącym swej 
Komisji kontrolującej niojakiego pułk. 
Chardigny, podobno francuza, który 
zachowuje się grubjańsko wobec 
polek wileńskich, a na ich przemó
wienia francuskie ośmiela się od
powiadać... po rosyjsku. Być może 
wypiorą się na mundurze pułkowni- 
kowskim plamy od zgniłych jaj, 
któremi dostojny mandatarjusz Ligi 
został obdarowany, trwalszą nato
miast pozostanie rezerwa i niechęć 
Wilnian do mającej wyrokować o 
ich losach Ligi Narodów i pracy 
rozjemczej, jaką wzięła na siebie.

Wobec tych wszystkich wątpli
w ości jest rzeczą niezbędną, aby 
nasze czynniki dyplomatyczne pod
czas przebiegu obrad brukselskich 
zwracały stale i pilnie uwagę na 
sprecyzowane przez gen. Żeligow'- 
skiego wytyczne. By uniknąć przy
krych niespodzianek i  „zaskoczeń* 
należy już dziś liczyć się poważnie 
x ewentualnością trzeciego punktu

odpowiedzi gen. Żeligowskiego, a —  
prowadząc rokowania —  trzeba mo
bilizować jednocześnie siły, środki
i sposoby do ostatecznej, zgodnej z 
wolą ludności, likwidacji trwającego 
już nazbyt długo zatargu o Wilno.

B. D.

Śląsk w niebezpieczeństwie.
Zdradzi o cka propaganda niem iecka. 

Bezczynność min. Sapiehy.
B y ły  m in ister spraw  zagr. Koester, 

wskazuje" w „V o rw ärts“ , żo a lian ci w
1 9 1 9  roku p rz y d z ie lili przeszło m iljon 
niem ców bez ich zapytania, Polsce. Jo - 
żeli (Jórny Ś lą sk  będzio przyznany N iem 
com niepodzielnie, ja k  tego wym aga 
okonomiczna konieczność, to N iem cy dla 
w yrów nania poprzednio w ym ienionej c y 
fr y  p rz y tu lą  (.bekerbergen) obecnie
4 7 0 .0 0 0  polaków. Przeprow adzenie g ra 
n ic y  bez narodow ościow ych m niejszości 
ie st niem ożliw e, dolskie giosy, oddane 
p rz y  p leb iscy cie  na Górnym  Ś ląsku , nie 
mogą być zatem przeszkodą do rozum 
nego rozw iązania sp ra w y  w europejskim  
duchu.

Także Gotheim ośw iadcza w „B er
lin e r  Tageblacie“ w spraw io zostaw ienia 
Górnego Ś ląska p rz y  Niem cach, że re 
zultat głosowania na Górnym  Ś ląsku  
je s t  zdum iew alącem  oświadczeniem  siq 
na rzecz Niem iec. W  szczególności ro 
bo tn icy przem ysłow i, mimo swojego pol
skiego ję zyka, w znacznej w iększości 
głosow ali za Niem cam i. Bez najcięższej 
szko dy nie można u niknąć ekonom iczuej 
Jedności. N iem a naturalnej g ra n icy  po
m iędzy obszarem  przem ysłow ym  a o- 
kręgam i R y b n ic k im  i P szczyń skim . 
W sz e lk ie  przecięcie g ra n icy  b yło b y 
przecięciem  m uskułów  i ścięgna, w yw o
ła ło b y  p a ra liż  i  zaostrzyło przesilenie 
ekonomiczne.

T y le  oficjalna depesza niem iecka. 
W sk a zu je  ona przedew szystkiem , ja k ą  
wagę p rzy w ią zu ją  N iem cy do swojej 
propagandy, ja k  ją  udoskonalają i  ja k  
ją  cynicznie  n arzu cają nawet tam, gdzie 
wiedzą, że może się  spotkać ty lk o  z 
przeciw działaniem . W yw o d y Koestera i  
Gotheima w skazują, w jak iem  niebez
pieczeństw ie znajduje się  spraw a Gór
nego Śląska i  ja k  baranim  je st ten spo
kój i ta bezwładność, ja k ą  okazujem y 
wobec grozy, która nad nam i zaw isła. 
U fn i w  słuszność swojej sp raw y  i w 
oczyw istość w yn ików  p leb iscytu , w yo 
brażam y sobie mylnie^ że znajdziem y 
spraw ied liw o ść bez żadnego p rz y c zy n ie 
nia  się z naszej strony. N iestety, n ic  
nie upow ażnia do takiego optym izm u. 
Inform acje, jakie nadchodzą o nastrojach 
na Zachodzie, zwłaszcza w Lo n d yn ie  i 
w R zym ie, eą w  oajwy&axym stopnia 
niepokojąc*.

P ro jekt usam odzielnienia Górnego 
Ś ląska pod protekcją m iędzynarodową, 
zy sku je  poparcie bardzo m ożnych czyn 
ników; obiecuje nam przytem  powtórny 
p le b iscy t za la t dziesięć. Dopóki nio 
zajdzie ra d y ka ln a  zm iana na u lic y  Mio
dowej, dopóty o przeciw staw ieniu  się 
tym  potw ornym  pom ysłom  w nale
życie energiczny sposób nie może być 
m owy.

K ażd y dzioń w tej m ierze stracony 
możo pooiągnąć za sobą tragiczne kon
sekwencje. Oczy w sz y stk ich  zwrócona 
są jB a  p. p ro zjd o nta m inistrów , który 
jo a y n y  możo sw oją energ ją znpobiodz 
zaniedbaniom , inożo ju ż  za k itk a  dni 
niem ożliw ym  do napraw ienia.

-  o .......

Wielki strajk węglowy 
w  A n g i j i .

Poraź d rugi w ciągu 7 m iesięcy 
w ęglow y prze m ysł ko paln ian y A n g iji 
przechodzi o stry k ry z y s. Dn. 1 kw iet
nia sko ń czyła  się rządow a kontrola nad 
p ro d ukcją  i  handlom  węglem , ustana
w ianiem  cen itp. i oto okazało się, że ca
ły  szereg kopalń nie może z nastaniem 
w arunków  no rm aln ych pracow ać przy 
dotychczasow ym  system ie plac, chyba 
żeby cena w ęgla została znacznie pod
niesiona. R obotnicy ko p aln ian i nie chcą 
je d n ak zgodzić się na re d ukcję  płao i 
w ysu w ają ze swej strony projekt, który 
dowodzi, że idea upaństw ow ienia kopalń 
w ciąż jeszczo panuje w  um ysłach. M ia
nowicie, górnicy, przekonani o praw dzi
w ości k a lk u la c ji w ła ścicie li, dowodzącej, 
że wiele ko paln i m usi pracow ać ze stra 
tą, po staw ili żądanie, żeby pańot.w« 
przyznało  tym  kopalniom  subsydjurn. 
Państwo odrzuciło  to żądanie tłum acząc 
że nie w id zi powodu, dlaczego w szy scy  
obywatolo m ają p łacić  podatki na u trz y 
m anie p łac części górników  na pewnym 
poziomie, gdyby nawet sytuacja finan
sowa państw a pozw alała na to, to je st 
wiole in n ych  przemysłów* w jeszcze gor- 
szem położeniu i  robotnicy tam pracują
cy nie om ieszkają p rz y jś ć  z takiem  sa
mem żądaniem.

Następnie górnicy w ysu n ę li żądania 
żeby bogatsze kopalnie m ające cenniej
szy  węgiel, lu b  łatw iejsze w arunki e ks
ploatacji przelew ały z y s k  swój, p rze k ra 
czający pewną normę, do ogólnej kasy, 
z której pokryw anoby niedobory gor
szych kopalń. P ro jekt ten, jako tamu
ją c y  in icjatyw ę  w  u lepszaniu  eksploata
cji, w staraniu się  o zm niejszenie ko sz
tów p ro d ukcji i postęp techniczny, rów
nież nie został p rzyję ty.

Dn. 1 kw ietn ia  rozpoczął się stra jk  
przyczam  nieprzejednane stanow isko 
górników  w yraziło  się  w zatrzym aniu 
rów nież p ra c y  personelu zajętego przy 
pom pach, sku tkiem  czego je st zalani* 
pewnąj ozęści ko palń  wodą, a w ięc ich 
unieruchom ionio na czas dłuższy.
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K w ia t y  ¡c h w a s t y .
Z gospodarki isojskcnrofa

Dochodzą nae cors* częafaze skar
gi na działalność miejscowej Hartowni 
Qf.cersklej, bodące) organem  Intenden- 
tury, a mającej ra  zadanie podział i 
wydnwonlo t. zw. deputatów  oficerskich. 
Nin bodziemy (u mówić o karkołomnej
— w stosunku do uposażenia — cenie 
tych deputatów , gdyż sprawa ta  od kie
rownictwa Hurtowni nie zalety. Waż
niejszą bodaj rzeczą jest to, że Ilość 
w /daw enych przez Hurtownię produk
tów zmniejsza aię z każdym miesiącem, 
rrrjczem  z zabójczą logiką obniża się 
ich jakość. W miesiącu bieżącym np. 
Hurtownia, ściągnąwszy oczyw Jdo  a
f.i cerów pełną cenę d ep u e to w ą »góry, 
r ie  wydala .tylko* następujących arty- 
kulówt mąki, cukru t ziemnie ów (ju t 
po raz drugi). Co się tyczy papierosów 
wydano je najgorssefo  gatunku, jaki 
istnieje w kraju Godną zastanowienia 
jeat przytem ©kołiczaością, że papierosy, 
liczone of cerom  po mk. 1.50 sztuka, 
kosztują faktycznie w sprzedaży deu* 
liczne’, jak świaJezy op&ècwan o, ra*. 14 
za 20 sztuk.

Nieprawdopodobne, a jednak praw 
dziwe.

Wobec powyższych zakoinuri&owa- 
nych nam faktów mutimy w yrii^ć r.aj- 
fłębsze zduł»la,.le, i«  w szczegół/ po
dobnie skandalicznej l krzywdaącel ogól 
wojskowych gospodarki nie raczą wej
rzeć ani władze lokalne, ani też M. S. 
Wojsk., posiadające p rz ic ie i swój urgan 
kontrolny w postaci Oddziału Naczelnej 
Kontroli Wojskowej. Dla dobra ermji 
naszej czas wielki poktżyć kres lekko
myślności, niedbała lwu, a może Innym 
jeszcze grzechom rólnych panów in ten 
dentów, a pro widujących wojsko w 
etęchły gips, zam iast mąki, i w spleś
niałą margarynę, zam iast stonlny.

S p ra w y  ro b o tn icze .
2  Polskich Z m i ą x k ó w  

Z8WOd«W|Cłi.
• OnzgiaJ w lokalu własnym (Głów

na 81) odbyło się zebranie delegatów 
fabryk włókienniczych. Obecuych było 
700 delegatów reprezentujących 40,000 
robotników.

Obradom ’p rie  wodni czy ł ob. Płu- 
ciennlczak. Ob. Kazimierczak w prze
mówieniu swojem zaapelował do zebra* 
nych, ażeby zajęli się energicznie zbie- 
raniom 6kladek dobrowolnych na utwo
rzenie kapitału, przeznaczonego na za
pomogi strajkowe.

Dalej apeluje mówoa do delegatów, 
by się zajęli kontrolą po fabryknch, 
gdzie zachodzi potrzeba konieczna u sta
nowienia większej liczby poborów dla 
sprawniejszego obsłużenia członków.

Następnie omawiano sprawę wyda
nych przez Związek znaczków na budo
wę domu związkowogo, przyczem pow* 
ziQto następującą uchwałę:

Delegaci ijipoborcy, którzy otrzy
mali znaczki do rozsprzedaży pomiędzy 
członków, a dotąd ich nie zwrócili, obo
wiązani w krótkim czasie zwrócić zna
czki lub pieniądze.

Powyższa uchwała obowiązuje rów
nież tych delegatów, poborców i człon
ków, którzy pobrali znaczki na dziennik 
„Praca“, a do dnia dzisiejszego, ani 
znaczków, ani gotówki nie oddali.

Sytuację ogólną referowrł ob. Dur
ko zaznaczając, że ogół robotniczy czeka 
w niedalekiej przyszłości bardzo ciężka 
walka z kapitałem, do czego robotnik 
polski musi się odpowiednio przygo
tować.

Sprawę utworzenia silnego fundu
szu strnjkowego referował ob. Kazimier- 
ezak zaznaczając, że powzięta poprzed
nio uchwala, tycząca się zbierania skła
dek 5-m arkow jch na kapitał strajkowy 
jest nie stosowna, ponieważ nio możo 
być odpowiednio kontrolowana i propo
nuje, n£ebj*zarządzić jednorazową skład
kę w wysokości 100 mk., rozłożoną na
4 ra ty  w roku.

0b. Kulczyński zaznajomił obec
nych z uchwałą Zarządu Głównego, że 
składki takowe będą zbierane we wszy
stkich oddziałach Związku.

Zebrani postanowili jednogłośnie 
zbierać od członków po 100 mk. rocznie 
w ratach kwartalnych po 25 mk.

Następnie postanowiono wydać o- 
dezwę agitacyjną do ezłonk&w, aby uła t
wić delegatom i poborcom wykonania 
ponfietei uchwały; urządzać zebrania

członków po fabrykach oraz w piątek 
każdego tygodnia w lokalu Związków

(Główna 81), celem wyjaśnienia zadań 
’olskich Związków oraz stosunku ich do 

Związków innych.
Dla delegatów i poborców wyzna

czono na zebrania środę każdego ty
godnia.

W sprawie aprowizacji powziętą 
została następująca uchwała:

Zebrani zakładają ostry protest do 
Rrądu [i Sejmu Ustawodawczego, oraz 
zwracają się do posłów robotniczych, 
aby aprowidowanie robotników powie
rzyć samym robotnikom i kooperatywom 
robotniczym, a nie uzależniać aprowiza
cję dla robotników od paskarzy, kap ita
listów, fabrykantów. Nadto zebrani do
magają się zniesienia ¡^rozporządzenia 
Ministra Aprowizabji odbierającego de
putaty  robotnicze najbiedniejszym-, za
trudnionym po fabrykach i przedsiębior
stwach w liczbie mniejszej jak  10.

Swit.

Z e  Z w ią z k u  P r a c o w n i k ó w  
t s a t r A L y Ł h .

W dniu 4 b, m. w lokłla własnym 
(Główna 3l), pod przewodnictwem ob. Be
dnarczyka odbyło się ogólne nadzwyczaj
ne zebranie cztontiw  Z. Z, Pracowników 
Teatralnych.

Zebrani upoważnili Zarząd do wysto
sowania do właścicieli teatrów i kinema
tografów żądania podwyżki zarobków pra
cowników, oraz Żądania wykonywania 
umowy z 1919 r.( której właściciele kine
matografów nie przestrzegają,

Następnie przyjęto szereg uchwał, 
między inn:mi: Wszelka gotówka Związ
ku, pochodząca za składek człoekowskicli, 
wpisowego, oraz prowadzonych przez Zw. 
przedsiębiorstw wiana być złożona w 
przeciąga d ru .n  tygodni w finansowych 
instytucjach państwowych. Jeżeli w prze
ciąga tego te r« iM  zainteresowani gotów
ki tej aie złotą, wystąpić przeciwko nim 
na drogę sądową o przywłaszczenie gro
sza publicznego.

Następnie rozpatrywano sprawę ob. 
Wojnarowskiego, któremu udowodniono 
dzialalnoić na szkodę Zwłąska i poszcze
gólnych członków. W końca dyskatji wię
kszością gło&ów przyjęto wińfrsak, mocą 
którego ob. Wojnarowskiemu mandat skar
bnika odebraso, a na jego micjece powo
łany *0»t*ł oi). ZiuMUlt. B il»» :aiMtipra.
wy ob. Wojnarowskiego postanowiono 
przekazać sądowi honorowemu Zwiąskh.

Następnie zebrani, opierając się ns 
zawartych omowach z właścicielami sali 
Koncertowej i teatru Rozmaitości na dzier
żawienie w obu teatrach szatni, orzekli, 
te  przedsiębiorstwo to jest własnością 
całonków P. Z r. Zaw. P. T.f a ale jed
nostek wb.ew twierdzenia b. prezesi Woj
narowskiego, te  to jego osobista własność, 
Zrzeczeniu się mar.ditó / przez prezesa 
Bechnera i sekretarza Nagibora zebrani 
nie przyjęli i wyrazili obu jednogłośnie 
Yotnm zaufmła.

Na zastępcę sekretarza powołano ob. 
G uszcryóskiego.

Sprawę pracowniczki Tiatru Miej
skiego L. M cielskiej, przekazano kom;sji 
rozjemczej.

Z© Związku P o la taw ców  
Z .  2 .  P .

W niedziel?, dn. 10 b m , o godz*
9 rano. w lokalu PZZ. (G łów ra 31), od" 
będzie aię ogólne zebranie maszynistów» 
palaczy i smarowaczy, ciłonuów Zw. 
Metalowców ZZP. O liczno przybycie 
prosi Zarząd.

U a ie s i r a in ie m e .
W m yśl uchw ały  Zarządu Związku Bo- 

botclków  budow lanych, drzewnych i pokrew
n ych  zawodów z dnia JS m arca r. b. unieważ
n ia  sit; n iniejszym  pieozęd Polskiego Związku 
Zawodowego brukarzy, beton iarzy  i robotników  
ziem nych, k tó ra  do dnia dzisiejszego przez by
ły ch  kierowników: P aw ła Kaczyńskiego i Ju l-  
Jana Kucińskiego nie zo s ta ła  zwrócona.

Były Związek brukarzy, betoniarzy 1 ro
botników ziem nych od odnia 18 października 
19JO r. wchodzi w skład  Związku Budowlanego 
Zje-dnoczeuia Zawodowego Polskiego, od dnia 
tego w szelkie rachunki i pap iery  stem plowano 
tą  p ieczęcią  i podpisyw ane przez wyżoj wymie
nionych będziemy uważali r.a n iepraw ne

Zarząd Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego.

C M  sięjoaarzyszei
W St 95 „Dziennika Robotniczego* z dnia 

5 b. m. zo s ta ła  zam ieszczona k ró tka w zm ianka 
pod ty tu łem  „P raca topn ie je“. Jakoby  P o lsk i 
Związek Zawodowy brukarzy, beton iarzy  wy
s tą p ił a Rady Okr. P . Z. 7,. a zg łosił swój ak- 
ae* do kom isji Okręgowej Z. Z. A leja  1 Maja 
fi  Z.

IiMS oprawa zupełnie inaczej cii} przed
staw ia u li  ta  «©Mo tow arzysze kom entują.

Związek b ru k arzy  4 beton iarzy  od dnia
18 październ ika 19J0 roku  w chodsl w «kład
Związku Budowlanego Z jednoczenia Zawodo
wego P ilsk ie g o  i obecnie ¡liczy 158 członków, 
posiada cwego pnsedstaw ieiola w zarządzie od
działu . N abytek tow arzyszy p rzedstaw ia się
iak następu je: by ły  prezes Związku K aosyńakl 

'aw eł t skarbn ik  K uciński Ju lju sz  n a  ogólnem 
zebran ia  b rukarzy  do zarządu  woboo braku z a 
u fan ia  ogółu w ybrani nio zostali.

Ogólnie zarzucano Im zło traktow anie 
członków, w prost despotyzm  n a  robotach  pro
w adzonych przoz Związok, w yrzucanie bes p a r
donu nie ty lko  członków Związku, ale 1 zarządu, 
obrywanio i n lew ypłacanio zarobków, brak  ja 
kiejkolw iek k^Iążkowoftcl prow adzonych robót, 
niewylegitym ow anie się  z pow atnych  sam  wy
n ik łych  z tychże robó t i wogóle wielo Innych 
szaclicrek.

Pol. Zw. Zaw. pokryw ad szaehorki lndzi 
nlouozciwych w ierzących w kieliszek, obniża
ją cy c h  zarobki 1 rozb ija jących  ru ch  robotn iczy  
nie m y ślą  i nie będą.

Jożoli Okręgowa Komisja Z. Z. uw aża za 
swoje zadanie przyjm ować wszelkie azumowlny, 
w yrzucone przez Polskie Związki Zawodowe, 
to  m ielcie nadzieję, towarzysze! ie  w p rzysz ło 
ści iiod ten adres będziemy sklerowywad tych, 
k tó rzy  m ie jsca u nas mle<! nie mogę.

O złożeniu akcesu przez P o lsk i Związok 
b rukarzy  mowy być nie może, jeże li chodzi o 
zgłoszony akces, to sę.łosili ,go dwaj p ijacy  
■W W i Leoi* (czy t. K aszyński i K uciński) w raz 
z tow arzyszam i po k id ieaku .

Zasyłam y pow iaoiew ania togo nabytku.
8wtt

ISUJU UiStitli 
Kalendarzy^.

D ziś Dyocizcgo 
Jutro Mar; i
Wschód słcHtca, 
Zachód

5 m. 2l
6 m. 44

Wschód ksieiyca 11 m. 50 
Zachód • 7 m. Al

—• Q«lc?yt prof. M. Handalsmana. W 
sobotę, dn. 9 b. m., o godz. 3-ej w., w 
lokalu Tow. Naucz. Szk. Srerłn. i W yi 
szych (Al. Kościuszki 17) dr. M. Handel- 
eman, prof Uniwerayistu Waridzawskiego 
wygłosi odczyt p. t. »O metodzie syn
tetycznej w historii”. Wztęp di* człon
ków i wprowadzonych gości.

— Oo Panów Strażak i w. Niniejszym 
awracarr.y aię do pp S trażaków  z i i
VI «dii/., i.torzy oTwyman Tiary sn a d -  
k*we Na fl i^10 w kwietniu 1920 r. na 
airajkujących metalowców i dotychczas 
tych list nie zwrócili, z prośbą o zw rot 
tych liet. Zarząd Zw. Metalowców PZZ.

•— Wykrycie n alwers?c]t. W założo
nej prze* Wydział Hjodlowy Sejmiku łó
dzkiego i brzezińskiego składnicy w Ujeź
dzi*, pracował w charakterze skłsdaicze- 
go 37-letui Luciwik Knsse. OJ kilku mie
sięcy zauważono, 12 znikają towary spo
żywcze. Kierownik wydziału handlowego 
p. E. Wawrzynkiewicz podczas objazdów 
stwierdził brak ró-łtjego rodź*ja artyku
łów codziennej potrzeby w składnicy w 
U eźJrie. Wobec tego złożył natychmiast 
raport do starosty i  wnioskiem usunięcia 
z posady Russego, oraz wydania polece
nia komendzie policji państwowej na po
wiat łódzki przeprowadzenia śledztwa w 
t£j sprawie.

Komenda policji państwowej nie
zwłocznie dokonała rewizji w misszkuniu 
Russpgo, gdzie znalazła około 500 funtów 
mąki tytn;ef, zapasy mąki pszennej, cu
kru, kaszy Jęczmiennej, zbeżs, słoniny, 
mydła, oraz golówką oicoło 2 >,0Q0 mk.

Podczas b#dan:a Ludwik Russe przy* 
znał się do systematycznej kradzieży to
waru i przywłaszczenia gotówki. Wykryte 
artykuły spożywcze i gotówkę skoniisao- 
wano, Rassego zaś, jako winiu-go mal
wersacji, osadzono w więzieniu przy ul. 
Milsaa. Sprawę skieronaao do urzędu 
prokuratorskiego.

— Krewki kamlenlcznlk. Wczoraj 
zgłosił się w rsan cji n a s z e j  jeden z 
lokatorów domu Na 44 przy ul. Leszno 
i opowiedział, że gdy trzej lokatorzy 
te:o  domu udali się do gospodarza p. 
O tto  Sztajgerta celem uiszczenia ko
mornego, ten zażądał od nich 5.0$ pod
wyżki, a na zwróconą mu uwagę, że 
Ustawa o ochronie lokatorów przewi
duje tylko 10G£ zwyżki, zamierzył się na 
jednego z przybyłych rewolwerem. Z a
wiadomiona o powyższem policja spo
rządziła protokół celem pociągnięcia 
krewkiego komienicznika do odpowie
dzialności. . ‘

— Aresztowanie pasera. Policja a- 
resztowiła Fuela Szklarza, za pssserstwo 
i namawianie do kradzieży.

— Napad. Onegdaj dwóch łołaitrzy 
w staaie niettzelwym dokonało napada na 
Władysława Błaszczyńsklego (Nawrot 93)

Teatr, BnzsXa 1 s z M .
Teatr Miejski.

Dzisiaj poraź pierwszy po conach 
zwyczajnych komeoja P lautus’a .fsl® 
figle służącego“.

W  niedzielę po poł. po cenach jo*

Jularnych poraź ostatni w sezonie 
owialski* Al. Fredry, wieczór zaś ,W  a* 

seło“ St. W yspiańskiego.

2-fia  folńz Loteria Państw ow a.
Piąta  k la s a  —  1 7 - t y  I ostatni dzis ó. 

G łó w n ie jsze  w yg ra ne .
Mk. 25,030 nr. 7^045.
Mk. 16,090 nr. 1900.
Mk. 5,000 n-ry: 2653, 15957, 186 

34142, 37770, 70251.
— ' ! ■ —

Z giefdy warszawskiej.
Dolary St. Zj.—805—802—803 
Marki niemieckie — I3.5D

I zadali ma ranę nołfim w rękę, p&cze*' 
zbiegli bezkarnie.

Rannego op3łrzył felczpf Lianów, O 
powyi3zym napadzie poszkodowany zawia
domił policję,

— Choroby zakaźne.
W  czasie od 27 ub. m. do 2 b. m , zach®* 

rowało w m iećcie Łodzi: n a  ty fus p lam isty  1® 
o«6b (im . 5), na ty fu s brzuszny 13 (zm. —V 
Na g ruźlicę umarło w tym  czasie 30 osób.

Walka z kslęg^suszom.
Województwo Łódzki« zawiadom iło Stfc 

rostów  1 K om isarza Rządu m. Lodzi, 4e J»*) 
opiewa kom unikat naoz3lnego kom isariatu  do 
w alki z kBięgoauszem, udało elę w Polsce op»- ’ 
nować zarazę. Dodatnie w yniki w alki z tą  n*" • 
raz ą  zaw dzięczać n a lo iy  znacznem u BwięŁs*»’ 
niu fachowego personelu użytego do w a l t t1 
otr.rym aniu dosta tecznej iloScl środków d e * ^  
fekcyjnycb, oraz usunięciu  trudności w uij* ' 
kiw aniu po trzebnych  kredytów .

— Pod kołami tramwaju. Onegdftji
przy u l  Głównej Kt 80 tramwaj jiaj*' 
chał na przechodzącą Jadw igę Dobra* 
chównę (Przędzalni ana 12), która ul eg* 
ła potłuczeniu .całego ciała, oraz złam* 
niu lewej nogi.

Poszkodowaną po udzieleniu pierw* 
Bzej pomocy przez lekarza Pogotowi*! 
odwieziono ją  do szpitala Poznańskich

— Sraifrtolne poparzpnle. OnegM
0 godz. 10-ej wieczoreai w domu nr. li* 
przy ul. Wó!c:zńskiej, handlarka Sara W 
liefaowska, lat 21, podczas zapalania ifl>' 
srynki naftowej spowodowała wybneb, * 
następnie pożar w mieszkaniu, w czi(H 
którego zapaliło się na niej ubranie. NI*' 
szczęśliwej przybiegła na pomoc slostf*
1 sasiedzi, pomimo to uległa ona silce*)* 
poparzeniu, te  po odwiezieniu jej pr*cł 
lekarza Pogotowia zmarła w szpitalu Po* 
znańsklcb.

z 29tla crsanłzacjl n. P. R.
— Kursy agltacyjns. W sobotę o P 

7-ej wlecz, w Kluoie NPR. (Piotrkowska w  
odbędiie się dragi z kolei wykład po»* 
dr. B. Fichny o Konstytucji.
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  K e t s  p r a c ® '

w n i k ó n  m S o ja k ic h  Nt*B.
W piątek o  godz. 6 i pół wlecz. 

będzie się zebraale zarrąda wraz z dele' 
gataml wszy»taich wydziałów, którzy H 
proszeni o zwrot kwitarjuszy.

_  T  < ł> U I.3 » y  n » łu o l ( i a J .  f
W klubie D reialcy Bjłuckirj N. P*

R., przy ul. FrandtzkańikleJ Nr. 58, • •  
wtorki i cswarlki dyżuruje sekretarz 
god*. 7 do godz. 9 wieczór. Skarbnik 4f* 
żnruje w soboty od godr. 6 do 9 wlec«*

W niedzielę, t. j. 10 b. m„ o gon**
3 p. p. odbędzie się zebranie wszystkie* 
dziesiętników Dzielnicy Bałuckiej w kia* 
bie (Franciszkańska 53).

B a c z a o ń ó  d z i e l n i c a  Z ie lo n a »
W niedzielę dnia 10 b. m. odbędzi* 

się ogólne zebranie członków NPR d z i^  
nicy Zielonej punktualnie o godz. 9 i r<* 
rano przy ul. Piotrkowskiej 91. O pun^ 
tnalne przybycie prosi Zarząd.

B a o z n o ć ć  d z i e l n i c a  K a r o l e k
W niedzielę .dnia io b. m. o godil* / 

nie 3 po poł. odbędzie się zebra«*e człon*
ków N. p. R. W klubie w Karolewie«
O punktualne przybycie prosi Zirząsł. J

Popierajcie przemył pd!shi
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T E L E G R A M Y
Ratyfikacja pokoju ryskiego.

WARSZAWA, 7 (teL wł.) Na porząd- 
kn obrad nadzwycz?jnego posiedzenia Se]- 
ton dn. 14 b. ra. znajdzie się poza pun
ktami, dotyczącemi ratyfikacji traktatu w 
Rydze i Saint Germain, również sprawa 
►nioska NPR. o nisprTyjęcie do wiado
mości odpowiedzi minisira b, dzielnicy 
pruskiej Kucłmskiego ua interpelację w 
kwestji pogwałcenia prawa nietykalności 
poselskiej prze* cładze wielkopolskie.

Balsgnsj? m  konferencję hrokstfską.
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 7. — Zapadła wczoraj 
flccyjja ra *rViadu delegacji polskiej 
{¡3 mający się rozpocząć w dn. 18 b. m. 
konferencję ¿iojsko-jitewską w Brukseli, 
r.zewodaiciącym delegacji będzie przed
stawiciel Polski przy Lidie Narodów prof.
S. Askenazy. Z ramienia Min. spraw ze- 
granicznych wcida np. Łukssie^icz 1 Arci
szewski.

Puftowulk C'jardigay, pre«3 komisji 
i ,  i?  ̂ v  VUoie, odbył wczoraj dłut- 

konferercię z min. Sapiehą. Tematem 
łwz:nowy była konferencja brukselska,

Niemcy podpalają domostwa 
polskio.

BYTOM, 7 (PA T ) Z powiatu  
öuezborakiego donoazą do opolskic- 
I® komisarjatu plebiscytowego, i e  
Niemcy tam tejsi mszczą się  za* glo- 
*°wanie za Polską i za udział w  
Jru”y plebiscytu*'oj polskiej i pod
d a j ą  gospodarstwa polskich w łoś- 
r**n- Ludność polska domaga się  

Prowadzenia stanu oblężenia w  
P°Wecie kluczborskim.

Czesio po oisiMo,
BYTOM, 1 (PAT) Niemiecki koral- 

. *  Plebiscytowy aa powiat koikimcki, 
*P. Loeiler uciekł «S» Niemiec, zdefraa- 

■Owa wszy a kasy kamttrtfl 60,000 mk.

fottwi opór wykryta Ra S. Śląsku 
szefa sztabu „Crossdia“ .

BYt°M , U (PAT) W Gliwicach w 
®c/  x 18 na lo roares władze koalicyj- 
'^ k r y l y  mieszkanie szefa sztabu „Or- 

ao oa* k*P' von D itsiiagj. Kiedy taia- 
■«WniV*,ztowłć» 00 * zranił 3-ch
bronie »*• J*d,V5£0 bardzo ciężko. W o- 
nej strzeS0 *ycia Sztl P01« ^  toaiieyj- 
brzuch, i p i , io  D5®11«** > ranil «0 w 
szpila a D*mlln£  "  źródła do
Blasku pod f!*/'Ps®,,n* przebywał na a  

‘«Uxywcn, nazwiskiem.

Zapeszanie niemieckiego na 
6. Śląsku,

kom: * tPAT) Międzysojusznicza
¡8 S ad 2 S r  Ka"icei,a « 8 dni ni-ten* L  ałzburgen Nachrich-

t 11 ilw rh  W ^«czborku za poda- 
tych q  Śląska. " Udo* o ^  dotyczą-

0 Branice na GSrnym siąsku.
donos w  »LoJ Journal“
na n  ’o, kom isj a  m i^ 2ys° ju szn icza  
po i 'c  1 będzie mogła dopiero
^ y k re '5i'iVV̂ e ^Q̂ a  zaj ^  s p ra w ą  
P o l s W Ä  n o w ° l Sra n ic y  miQdzy 
dzie Na ii lem cam i 1 Przed ł°ży  R a- 
O becnie koyŻSZ?j odnośny pro tokół, 
c ie n ie m  za jm u je  s ię  z e s ta -
g łosów  w  rn  k<5w odnośnie ilo śc i 

F032czegóJnych gm in ach .

Sana! fransaski a G irajm  Śląska
• ^icftigągfc

PA RYZ 7 ,P i n : 
odbywała się «  Hjvas- w  Scnade 
^ad budżetem ¡ „ ^ . c i ą g a  dyskusja 
francissek Albert, 0̂ »«i y- ? zagraniczną. 
bjscytu na Górnym *Praw< P ^ '
Plebiscyt dał bardzo wymoJifwi*dc^  łe 
Jerych należy się oprzeć pr 'y “  
tp i  Ĉ nych postanowień. R o z w i f ° ^ ciu 
*pe<sn!ć bezpieczeństwo Polski 1

B rat™ ?^ ,pck° iB w Europie. Ribot JL

szalkami rmnsi Niemcy do uległości. W 
sprawie G. Śląska domaga się, aby ją za» 
łatwiono jaknajszybcicj i aby rząd bronił 
interesów Francji na Wschodzie.

Briand co do sprawy Garaego Ślą
ska podkreślił, le  sprawa ta została nr*« 
gulowan3 w traktacie wersalskim w spo
sób tak jasny, źe nie mofci być żadnych 
wątpliwości pod tym wzgląde®. Komisja 
międzysojusznicza bada wyniki glosowa
nia w każdej poszczególnej gminie i za 
dwa lub trzy dni zakończy sprawę. Briand 
będzie się domagał tylko ścisłego wyko
nania traktatu wersalskiego. Niemcy roz
poczęły fałszywą grę, polegającą na Jącss- 
niu sprawy odszkodowań zs Łprawą Gór
nego Śląska, która rozwiąssną tnuai być 
możliwie najszybciej. Go t?o zarzutów Si- 
monsa, Briand na podstawie faktów i Cyfr 
stwierdza słuszność po stronie Francji.

Zaw szs przeciw  Pclsce. *
G D A Ń S K  7. (P A T ). W czo raj rano 

p rz y b y ł tutaj okręt a n g ie lsk i w io zący  
am unicję d la  P o lski. N iem ieccy robot
n ic y  początkowo odm ów ili w yładow ania 
okrętu, staw iając ią d a n ia  n a tu ry  ekono
m icznej. Dzit: je d n a k od rana rozpoczęli 
w yładow yw ać okręt.

Rsteflls psMo-giiańskis.
WARSZAWA, 7 (teL wł.) Wcsoraj 

rozpoczęły się dahse rokowania między 
przedstawicielami Rsąda pohkiego, a de
legacją gdańską. Rozw iiino kontrpropo
zycje Gdańszczan, dotyczące włączeni« 
terenów wotaćgo miasta do polskiego sy- 
•tematu celnego!

IKonàrshlczni nasirój Węgier.
BUDAPESZT, 7. (PAT.) Na posie

dzeniu Z jr. Nar. min tp r. zagr. Grac 
wyliczy! wszystkie środki podjęte przez  
uartstw« są-iedn?« przeciw powrotowi 
Habsburgów. Minister oświadczył, łe  
epr&wa obsadzenia tronu j«at w ew nętrz
ną «prawą n a ro iu  wQgJ«rsSde£o. jest 
wi<*c rzeesą b®aprsyU*dną w bisłorji, 
aby obce narody chciały zmusić rząd 
węgierski do wyboru formy rsądu. Cze
ski min. spr. zefir. Bena*« przedstawia 
Węgrom to  co on nazywa dsmokretyz- 
mem. Je s t to  wyssydzanie idei demo
kratycznej, jeśli chcą kto przem ocą na
rzucić swe przekonania. Wobec tego 
Węgry zw racają się do Francji i Anglji, 
która rozumioją co je s t sprewą we* 
w nątrzną danego kraji;. N arid  w^^ier- 
sfci jest bezsilny, a^a opiera się na 
aprawiedliwoScl, prawdzie i cywilizacji, 
k tóra stanowią silniejszą podstawę n it 
wszelki tLwalt zewnętrzny. Je ie li naród 
szanuje swoją godność, to  nikt mu taj 
godności praeraocą nie odbierze. Nauka
o koronie Sw. Szczepana nierozerwalnie 
złączona z królestwem w ęgbrakiem  waka- 
łe  narodowi wyjćele z ponurych dni.

Po nieudane} w yprawie.
EUX, 7. (PAT) B. szwajcarskie dono

si: Pociąg specjalny, który przybył do 
Szwajcarji z b. cesarzem Karolem przybył
do B|jX. *

Jako miejsce pobytu dla b. cesarza 
wyznzezono Lucernę. Była cesarzowa Zy
ta, która przybyła do B ix  samochodem 
wsiadła do wsgonu i odjechała wraz z b. 
cesarzem, któremu towiirzyszy kilku człon
ków szwajcarskiej policji wojskowej.

Orędzie b. króla Karola do 
norotiu węgierskiego.

BUDAPESZT, 7 (PAT) B. król Ka
rol przed odjazdem z Węgier prosił pre- 
zydenta ministrów o ogłoszenie wręczone” 
go prezydentowi ministrów na piśmie 0- 
rędzia do narodu, w którem oświadcza, 
te  zmuszony usunąć się z «kochanej zie
mi węgierskiej pod naciskiem państw ob
cych; będzie wiernie i cierpliwie oczeki
wał chwili, kiedy stałość narodu węgier
skiego powoła go do złoienia ojczyźnie 
pracy, sił i łycia.

Skutki aw aniai? .
BUDAPESZT, 7. (PAT) Na posiedź©- 

aiu Zgromadzenia Narodowego min. TeJc- 
ky oświadczył, ie  wobec tego, te  niektó
rzy ministrowie wskutek ostatnich wypad
ków snaliili się w trudnem położenia, 
przeto iłsuiowisko rząd« wydaje się za
chwiane.

Nieprzyjemna prawda.
POLDHU, 7. (PAT) Rad. Z Berlina 

donoszą, ża oświadczenie rządu Stanów 
Zjednoczonych, i i  Niemcy ponoszą całko
witą odpowiedzialność są wybuch wojny 
wywołało w Ntem:zech przykre wrałenie.

Niema stanu oblężanfa«
K O B LE N C JA , 7. (P A T) H avas.-Z a- 

przeci.?ją wiadomości tu podanej przez 
Niemcy jakoby proklamowano stan oblę
żenia w miejscowości Moers i w catej 
sferze belgijskiego okupowanego teryto
rium. Nie ogłoszono stanu oblętenia w 
kraju okupowanym prziz państwa koali
cyjne. Stan oblężenia ogłosił jedynie rząd 
niemiecki na tarenaci nieokupowanyeh.

i  dalszym  ciąg a  opar.
BERLIN, 7 (PAT) Na wczorcjszem 

posiedzeniu rząd niemiecki zajmował się 
sprawą odszkodowań i G. Śląska. Jak sły
chać, rząd niemiecki pestanowił połączyć 
te d^ie sprawy ścidlc ze sobą.

Ma kcßiüoistyfiznj w B is in sz ic ii.
NAUE\T, 7. (PAT) Rid. Po stłum ie

niu rozruchów komuaiŁlycznych w Niem
czech środkowych rozpoczęta ju t wycofy
wanie wojsk Reihswehry również 1 prowlnsjł 
saskiej. Także i na ievob:zetnei Nadre- 
nji należy uważać ruch komunistyczuy za 
ukoticzcuy.

Pogrzsii wodza k om a aisió y .
NAUES. 7. (PAT) Rad. Dziś odbył 

się pogrzeb znstrztbnego przywódcy ko
munistycznego Sylts przy udziale licznych 
rzesz robotniczych. Zajść tadnych nie 
było.

Streik g ó m ik ó # .
LONDYN, 7. (PAT* H*y. Wifiśriciele 

kopalń i wggla zawiadoa ii Lloyd Gsnrjfs, 
la  są skłonni do wssca<cia roko^r»ń' z 
górnikami. D ekgad federacji k'>leiower, 
kolejarzy i robotników ir#«portowych 
zbiorą się jutro ns osobnym posiedzeniu. 
Wszystkie fabryki metalowe w północnym 
hiabótwie Yorck z&pr»estfiły pracy. W aiej- 
scowoici Cowdsnbeth w S>kocf> przyszło 
do starcia aiędsy policją a • strajkującymi 
rebotaikami. W:elx «ió> zraniono. Nowe 
starcia wywiązały się w chwili, kiedy po
licja chciała odbić dyrektora fabryki upro
wadzonego przez strajkujących. Z obu 
stron są ranieni. , Wieczorem przyszło do 
nowych zaburzeń. Policja dsta kilka strza
łów celem oczyszczenia ulic.

LONDYN, 7. (PAT) Hav. Komisja 
wykonawcza federacji górników na popo
łudniowym zebraniu postanowiła przyjąć 
proposycję rządu w sprawie spotkania się 
z przedi>taw!cieUmi właścicieli kopalń i 
przedstawicielami rządu.

LO N D YN , 7. (PAT). Dzisiejsza kon
ferencja Lloyd Georga z przedstawicielami 
górników nic doprowadziła do żadnego 
rezultatu. Wskutek tego nie odbędzie się 
pesiedzsnie przedstawiciel? górników i 
właścicieli kopalń.

Konfiik! qM ć@ angielskie!).
LO N D YN , 7.(PA T.)H av. b b a  gmin 

przyjęła  w yjątkow e zarządzenia rzędu 
angielskiego dotyczące konfiiktu z gór
nikam i. L lo yd G eorge ośw iadczył, ie  
w iele ko palń je st poważnie u szk o 
dzonych.

t e j a r z o  za  strsjk ism .
NAUEN , 6. (PAT). Rad. Wediug 

»Daily Mail*1 S>8* koiejarzy angielskich 
wypowiedziało się za przyłączeniem do 
strajkn górników.

W reszcie  i v  finglji rozłam  so c ja listó w .
WARS21AWA, 6. Skrajny odłam 

engieie iej partji pracy, zorganizowany 
w odrębne stronnictwo, na ostatnim  
kongresie odrzucił 21 artykułów między
narodówki rosyjskiej i sprzeciwił się 
przystąpieniu do trzeciej międzynaró- 
dówki większością 521 głosów przeciw 
97. Na skutek tej uchwały, mniejszość 
87 delegatów  opuściła kongres, posta
nowiwszy doprowadzić do rozłam u w 
partji.

K slsnjs a n g ie lsk i!  przeciw  J ap sn ji.
NAUEN, 6. (PAT) Red. Do Nowego 

Jorku donoszą, te  rząd australijski wypo- 
wiedzłsł się przeciwko projektowi rząd« 
angielskiego odnowienia traktata augieł- 
iko-!spe*tkitEe i zwrócił się de iiff ta

kanadyjskiego i nowozelandzkiego o zaję
cie takiego samego stano s  itka w tej spra-' 
wie.

NAUEN, 6. (PAT) Rad. Z Waszyn
gtona donoszą, te  amerykańskie wojską 
okupacyjne nie będą wycofane ł Nadreajt 
przed 1 maja.

do Ameryk!*

Stany Zjednoczone a Liga 
Narodów.

POLDHU, 7-go. (PAT) Radjo.—  
Z Nowego Jorku donoszą, że pro
gram rządu Hardinga skrystalizował 
się  dostatecznie i przedstawia się  
tak, że traktat wersalski nie będzie 
ratyfikowany i  ie  Stany Zjednoczo
ne nie przystąpią do L igi Narodów, 
a natomiast podejmą próbę utwo
rzenia Związku Narodów z trybuna
łem międzynarodowym, którego za
daniem byłoby rozstrgyganie wszel
kich spraw nadających się do roz
patrywania sądowego.

Stany Zjednoczone zawrą 
pokój z Niemcami.

POLDHU, 7. (PAT) Radjo. — Z No
wego Jorku donoszą: Resolacja senutera 
Kncza, która wkrótce przedte£oa& zosta
nie kongresowi, b ;d iia  zawierała ostate
czni oświadczenie, i i  Stany Zjednoczone, 
aczkolwiek zasadniczo pricriwae są wszel
kim 2»i?rkoru militarny®, będą zswsse 
gotowe bronić cywilizacji. Rząd jest zda
nia, te  przyjęcie rezolucji ogłaszającej po
kój z Niemcami wywrze korzystny wpływ 
na sytuację europejską.

Cele przyjazdu
NAUEN, (J (PAT) Sad. Z Waszyng

tonu donoszą, t i  Viviani oświadczył, 
przyjazd jego jako ‘nadzwyczajnego posła 
do HUrdinga miał ns celn złoienie St. 
Zjednoczonym podm kow aais zo pornos 
wojenną. Datej powiedział Vivian}, łe  Pras» 
cja tąda tylko sprawiedliwości i wyraaił 
nsdzieję, te  nikt aie zdoła rozluźnić przy
jaźni iraacusko-amcTyfc&ńsiiiftj.

Kościół narodowy w Czecho
słowacji.

PRAGA, 7. (PAT) Z Ołnaiuńea do
noszą o mianowania pierwszego biskupi 
Czechosłowackiej cerkwi narodowe] dla 
Moraw i Śląska. \

Konferencja państw p̂ wstałycb na 
Gruzach ftiistrji.

RZYM, ^6 (PAT) H .v. Konferencja 
państw powstałych na gruzach Ausłrji roz> 
poczęła się. Polska, Jugosławja, Rumunja, 
Czechosłowacja mają na konferencji swyoii 
reprezentmtów.

Konferencja wybrała dwie komisje, t  
których pierwsza ma się zająć sprawami 
edmiuistracyjntrmi, a druga ekonomiczne* 
mi i finauiowerni.

P rzesilen ie  p l a n t a n t e  wa HHiaszeeti.
RZYM, 7. (PAT). Izba posłów zosta

ła rozwiązana detretsm królewskim. Nowa 
wybory odOędą się 15 maja, Sin;»t i Izba 
nowowybraua zbiorą się l l  czerwca.

O Ą p b n ig  przśdslawici& ia Ligi Haisdów  
w i i l n i s .

WILNO, 6. Wczoraj bawił w Wil
nie przejazdem do Warszawy z Kowna 
płk. Chardlgny. Pułkownik wyjechał do 
Warszawy rano. Zdaniem czynników 
miarodajnych pułk. Charćigny nie po
wróci już do Wilna, Jego stanowisko zaś 
przewodniczącego korniej kontrolne) 
Rady Li^i Narodów obejmie pułk. Carło 
Bornera, delegat wioski.

Konferencja chrześcijańskich  górników.
SOLNOGROD, 7. (PAT). Dzienniki 

tutejsze donoszą, te  10 kwietnia rozpocz
nie się tam międzynarodowa koaferenejs 
chrześcijańskich górników.

Przeciw używaniu gazów.
LONDYN, 7 (PAT) Na wczorajsze» 

posiedzeniu międzynarodowym Tow. Czer
wonego Krzyts postanowiono zwrócić się 
do wszystkich rządów o zawarcie umowy, 
klóraby zabraniała używania gazów tru
jących, ograniczała broń powietrzną do 
celów czysto wojskowych, oraz oguwesy- 
łs  w tw e Mokady. ✓
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f t o r « k |  « »tysw iick i*  «  P a l t o t .
KAUBN, «. (F AT). Itadj*. W Je- 

t&zeSnł* i JalTU wybuchły rozruchy 
'•'»•irf* Ofcło«onrt stan  o b la n ia ,  

jtfiiv. - to roKfuohy sscntą się nadal i 
pfieno**ą «<} do Betlejom.

Ze stolicy i s  fcraju
Kto korzysta z dodatkowej 

aprowizacji.
WARSZAWA, 7. (teł. wl.) 0 -  

gtoszeno rozporządzenie Ministra 
Aprowizacji o dodatkowej aprowi
zacji robotników. Według tego roz
porządzenia korzystają z dodatkowej 
aprowizacji wszyscy robotnicy i pra
cownicy zakładów przemysłowych i 
wytwórczych, fabryk i warsztatów, 
robotnicy zatrudnieni przy robotach 
bo<k> wlanych, praeowni&y i robotni
cy «rzędów i instytncyj samorządo
wych, miejskich, powiatowych i 
gminnych, pracownicy zatrudnieni 
przy robotach wykonywanych przez 
organizacje państwowe i komunalne.

Od teg© ogólnego prawidła, roz
porządzenie przewiduje szereg w y
jątków. Rejestracją uprawnionych 
m  ©trzymania dodatkowej aprowi- 
■ftcji zajmować się będą specjalne 
komisjo powiatowe względnie miej
skie.

0 s z 6 z $ t e i  w Ł olijw filw ie.
WARSZAWA, 7. (PAT) — W wyśl 

uchw3'»cego prze* Radę raieistrów w da.
13 marca r, b. statutu organizacyjnego 
MimsWetwa kolei zabzuyck »»iesiasych 
zostaio 13 wydziałów, wskutek tego etat 
Ministerstwa został znaczni« s:ed*kowa»y. 
jJyrekc,« kolejowa obejmować będą od 
J.500—3.0CO ki,o metrów li«ji ko!e|o«rych, 
inspektoraty zai — okrJo 500 kilometrów. 
Przeprowadzona redukcja )»«Moadu spr«' 
wadzi zaaczac ołr-zijjnouci w budJwcic 
kolejowym.

Ziłofeicz í o | m » í .
(Od wiam*go komsp.).

WARSZAWA, 7. — Władze workowe 
przekazały c4ą zdobycz wojenną Mini
sterstwu bandla i przeaysłu dla rozsprze- 
dania organizacjom społecznym.

P
Konferencja mTędzyroinYsferja!na.

(Od urtaanego koresp.).
WARSZAWA. 7. — Wczoraj w połu

dnie pod priewodnictwem prez, gabinetu 
Witosa odbyła się konferencja w sprawach 
dotyczących polityki zagranicznej. W kon- 
fetamji wzięli odział ministrowie: Sapieha, 
Rataj, Stesłowic» oraz podsekretarz J. Dęb
ski.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś ć ?  
z Warszawy.

(—) Wcaoraj w południe nrzędnłcy 
presydjum Rady ministrów Zegnali sweęo 
dotychczasowego szefa podsekretarza sta* 
na d-ra Władysława Wróblewskiego, któ
ry tok wiadomo został »knowany posłem 
w Londynie.

(—) Wczoraj przybyła do Krakowa 
delffacla młodzieży akademickiej francu
skiej i belgijskiej w drodze z kongresu 
akademickiego w Pradze. Delegacja z-iba- 
wi w Krakowie dwa dni, zwiedzi zabytki 
i pamiątki Krakowa, oraz odbędzie wy
cieczkę do Wieliczki*

iTaK! pnłK. C M g n y ’ego.
Tera* dochodzą dopiero szczegóły 

zajścia między pułkownikiem Chardigny 
a wilrdanltami. Jak okazuje, podraż
nienie pań wileńskich, Które znalazło 
wyraz w tak gwałtownej formie, obrzu
cenia C^rdUjnafio jajkami spowodowa
ne było tem, ie  na prsemowę delegatki 
kobiet wileńakich, wygłoszoną w języku 
francuskim, p. Chardłgny odpowiedział 
po rosyjsku i w stylu czysto rosyjskim. 
Odpowiada to w zupełności tym senty
mentom mosWalofilskim, które reprezen
tan t Ligi Narodów niejednokrotnie m a
nifestował.

flłie mnie) Charakterystyczne lw ia-  
tło na tak t p. CHardigny'ego rzuca t a i  
fakt. łe  po wrogiej manifestacji, w k tó 
rej wzięty t e i  udział studentki uniwer
sy tetu  wileńskiego, p. Chardigny zażą
dał przeprosin z e  strony rek tora Sie
dleckiego, grożąc w przeciwnym razie, 
że „wyda Wilno na pastwę w o'ska li
tewskiego". Dziwny sposób pojmowania 
roli bezstronnego m ediatora w sporze 
polsko-litewskim.

Skrzynka do listów.
Szanowny Pani# Rsdaktorzol

W ostatn im  czasie uk aza ły  sfłj w plgranch 
no ta tk i, że Jedynie ty lko b rak  kredytów  powo
duje tak  w ielką zwłokę w organizacji Kasy 
Chorych.

Twierdzenie to nie Jest słn3znein. Gdyby 
bowiem M inisterstwo P racy  l Oplokl Społecz
nej stosownie do przyrzoegenia danego naczel
nikowi w ydziału Ifln lste rstw a P ra cy  i Opieki 
Społecznej p. Osiowskiemu w styczn iu  1919 r. 
o trzym ało zaraz potrzebne lokale, to w tedy 
ówczesne kredyty  by łyby  w ysta rczy ły  na u ru 
chom ienie Kasy Chorych m. Łodzi, zwłaazoza, 
*e W arszaw ska Kasa Chorych rozpoczęła swą 
działalności dopiero w siornniu  z. r.

Kasn Chorych m. Łodzi o trzym ała  jednak  
pierw szy lokal przy  ul. Al. Kościuszki M l 
dopiero 23 kwlotnta z. r. Drugi lokal przy  u li
cy W ólczańskiej 225, ńadający  aię na Ambula- 
to rja  Centraino, Urząd Mieszkaniowy przydzie
l i ł  je j w czerwcu z. r.

Zanim jednak  Kasa Chorych m ogła się 
porozumled z w łaścicielem  togo domu, k tó ry  
nie nie w iedział o zam iarze rokwlzyojl togo 
domu i dlatego w ynajął go na pryw atne gim 
nazjum , 12 czerw ca z. r. lok.ilo w tym  domu 
za ję ło  wojsko i to z wiedzą Urzędu M ieszkanio
wego (tak  nap isał Urząd Mioszknnlowy dn. 18 
llp c a  do B iura C entralnego . M agistratu) 1 do
piero w grudniu go opuściło.

W tedy dopiero  faktycanio lokal ton obję
liśm y.

N astępnie w llpcu  w ynajęło nam Tow. 
M anufaktury W idzewskiej lokal przy  u ltcy  
S zp ita lne j j\ś 2. Podobnież dopiero dziś o trzy 
m aliśm y od M agistratu zawiadom ienie, >,e wza- 
mian za inny dom odnnjmle Kasie Chorych 
dom przy  ui. K arola Nt 28.

Dotąd Kasa Chorych nlcina lokalu  w 
dzie ln icy  północnej, JaknaJgęścioj zaludnionej; 
Urząd M ieszkaniowy przyznał nam wprawdzie 
dom w skazany przez nas, przy  u licy  Zgierskiej 
Jeszozo w m aja  z. r., doląłt Jednak nio um ożli
w ił nam objęcia tego lokalu , a w dzieln icy  tej 
Kasa Chorych m usi inioó najm niuj dwie w ięk
sze dzielnice.

W styczniu  1920 r. w ystarczyłoby  na

«irue&aeBiM ir* Kau»y C h o p y o b  5 m iij-aaiW , M l 
to * rs* fc *  10 m H jocdw : m k . -

N e o z a ln lk  W y d e la łn  o r g a n i i a s y f e e g ® * ' [ 
nistoratw a P r a c y  i O p ie k i S p o łe c z n a ]  P- 
r y  S e l l  z u p e łn ie  B hu tan ie  oA w iadozyt, M  d e j*  
k l  n ie m a  p rz y n a jm n ie j  g łó w n y c h  lo k a li ,  “ • j 
m o ż n a  ro z p o c z y n a ć  dalszych  p ro c , g d y ż  u tn p  
roanie zw iększonej adm in istracji beaułyt»^** 
n ie  aż w szystkie lokale będą, spow odow aM jf I 
w dzifliejszych ezasagh  zby t wielkie wyd*‘& 

D latego w czasie swego pobytu w 
(20 i 21 z. m.) s k o n s ta to w a ł,  że  jeże li obeeW 
Kasa Chorych obejm ie lokale je j dotąd p rłf 
znane i znajdzie inny, zam iast oddanego Maff 
atratow l, będzie m ożna natychm iast przy stąp »  1 
do dalszych  prac, w przekonaniu, ie  dalsz« 
kale przy  poparciu  spo łeczeństw a i Magistr»» s 
będzio m ożna ana le ic .

Łącaę w yrazy p o w itan ia  
KAZIMIERZ GAŁLAS.

Kom isarz Kasy Charyoli m. Ł ^ ł*’
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p o p r a w i ł  sn ? .
— Ty sm arku jeden! pow iedziałeś * 

ciocię, że ona głupia. Powiedz zaraz, że w  
żału j oszl

— Żałuj bardzo, żo ciocia głupia...

CIEKAWY.
Niech mi ta tu ś  powie, czy Jak będzie W  

nloc św iata i w szystko się zawali — c l i 9 
wszystko będzio na drugi dzień opisane w dl)*1' 
nlkneh!

PODWO.INA P R \0 A .
— Jcdny ludże p racu ją  z rękam y, InflJ. 

z nogamy, a  jeazozo inszy z głową. Mój M® 
praouje z rękam y na głowę.

- -  Nu? dlaoaromu?
— Un jo s t fryzjer...

NA LEKCJI KATECHIZMU
K atecheta; Co robi przvkladny  cbr»*'

śrijanln, zanim się  spać położy?
Uczoii mitcz.r.
lCatecheta: No, cóż robi twoja 

przed udaniem  się  na spoczynokj
Uczoil; Moja mania pch ły  goni.

W SĄDZIE
Sędzia: Czy wio3z, żo iiardzo i le  kraśti 5?’’’
Złodzioj: Wtem, panie sędzio, za vfi*1 

robią hałasu.

PRAW D0P0D0BNR
— P rzez Bi>ga, patrz, tam ktoś wisi •* I 

drzewie. • I
— D aj mn spokój. Przód kwadrao**J 

rzu c ił się  do wody, ale go uratow ałem , a ter* 
pewnie bię pow iesił, aby przeschną«}.

AwtouamauiiaicncK:*

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

K i n o  „ D O Ł m A  S Z W A J O A K S K A «  U L  S i e n k i e w i c z a ,  4 0 ,
Dxiál P ierw szy ra z  w Łotliil D z i i i

h i i a  |  ■ d n ■ r  | |  Martyrologja w 5 wielkich częściach.nie damy ziemi skąd nasz rod! z w a  Ik i o G ó r n y  Ś lą s k -
Początek specjalnego przedstawienia dla młodzieży szkolnej o godz. ł-e j .w  niedzioltj o l-ej po poł.

tsśa

Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd íf» 34.
Od poniedziałku dn. i  do s ie d z ie li dn. 10 kw lełnia wJąoznlo

Lew Salonów4'
sensacyjny dram at w 5 wielkich częściach osnuty 

na tle życia arystokracji węgierskiej. 
Przepiękna gra gwiazd sceny węgierskie! z KA
MILLĄ KOLLAY w roli główne}, bogata dekoracja 
oraz silne i wzruszające momenty, wywierają na 

widzów potążne wrażenie.
CUNY MIBJSC NIZKIB.

H u r t  ±  d e t a l

H S .  G U M U L A K  I
Ł ó d & ,  Ml. P r z e j a z d  Wa 4 0 ,

poleca wyborowe tytunie, papierosy, cy
gara, gilzy i wszelkie przybory do pałenli 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH.
PttZY WIĘKSZYCH ZAKUPACH USTĘPSTWO.

P. 6 . Odbiorcy p raydsłc len i do m c$jj hurtow ni 
f « u  U n . Ak*. i Jioaop. Państw . prsyB ato iny  im ko»- 
ty s n S  m  B u w o  wlBBi niesw łoczole cdftbcad.

Stowarzyszenie Spożywcze Urzędników m. łiO- 
dzi, przy ul. Przejazd JS5 6, zwołuje na pią
tek dnia 8 kwietnia 1921 r. na godz. 5 i pół 
wieczór, w  sali Związku Zawodowego Urzę
dników Miejskich, przy ul. Piotrkowskiej 53

Ogólne R oczne Z eb ran ie
czIonkótD z jrastępnttjcinii porządkiem dz ennum:

1) Zagajenie. 2) W ybór Prezydium . 8) Odczytanie 
pro iokułu  z poprzedniego zebrania, i )  Sprawozdanie Za
rządu. 5) Sprawozdanie Komisji Rew izyjnej. 6) Zatwier
dzenie b ilansu. 7) Podział czystego zysku. 8) W ybory 
do Rady N adzorczej i Zarządu. 9) W olne wniosid.

W s tę p  n a  s a lę  z a  o k a z a n ie m  k s ią ż e c z k i  c z ło n k o w 
sk ie j.  *

UWAGA: W raz ie  n ieprzybycia dostatecznej 
ilo ści członków  w pierw szym  term inie, zebranie od
będzie się w drugim term inis, tego samego dnia, o 
godz. 7-eJ wlecz, i będzie w alno bez względu na Uośd 
''zacnych  ozłonków.

0  H czn «  i  p u n k tu a ln e  p r z y b y c ie  p ro s i

ZARZĄD.

Do sprzedani! piece
w  C h o j n a c h .

W iadomość SŁOWIAŃSKA 10 
u gospodarza.

Ogłoszenia d obna.
T iędiow sta \Vtidy»ława zignl.il* 
-L* paszport niemiecki, wyilany w 
Poddębicach._________ 1346—!1

Cieślak WładysUtr zagubił do- 
kument wojskowy z pułku 

Nowogrodzkiego, wydłny wWfl- 
nie. 1356—3

•T?ogler Antoni zagubił pa z ort 
J  niemiecki, wydany w Łodzi. 
rjoldenbergow l Arkadiuszowi 
"  ginął polski dowód osobii 

dany w Łodzi.

I/laczkow *tca Sabina 
pue^pert nlemlacki,

Łodzi.

w yd

z»- 
ojobisty, 

1380—3

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRACY", 
Przejazd Nr. fi, od 10—12 i od 6—7.

;

*

J anecka Msrja zagubiła pasz
port niemiecki, wydany w Sle- 

radzu. 1357—ty ,
TTwiatkowskl Jan lagal/Ił pasz- 
-Ik- port niemiecki, wydany w 
Łodzi, oraz kartę bezterminowego 
urlopu, w y d a n ą  z  P , K. U. w  Łodzi

__________________ 1363—3
I T  w la tk o w sk lem u  Józefow i skra»  
-R- d z io n o  k tiążeo zk ę  c z ło n k o w 
ską, w y d a n ą  z R esu rsy  Rzem ieśl
n iczej. k o n c e s ję  a a  p ro w a d z e n ie  
n a k ła d a  fry z je rsk ieg o , o raz  po
ty c z k ę  o d ro d z en ia  M 110826 m  
600 n k .  i k a rtę  w ę g lo w ą , w y d a 
n ą  » koopw R esnray . _____

.  s a g o b f a
p a tz p ó .t  ro sy jsk i, w y d a n y  w 
Jecie  S ic radck lm , O^ec l a j i -

EoiodzieJczyk A niela 
p a sz p o rt  rotylaUL i 

p o w iec ie  S ic rad tk lm , o » ac  l a j l -  
ty m ac ję  cktobową* w y d a n ą  n e  1 
oso b ę . iai7—3

zsa“blł* 
■w yd»°^
132̂ —*

T o nic» Tom asz zagubił książce** 
^  kę członka koop Państw o*«! 
.V 1613._______________ 137jM

taszy u q
Słowiańska 13 u stróża. 1B7<^? 
KTIewiadomslia Józefa za^;nbl,, 
■k' paszport niemiecki, wydanf
w Lodii.

P o t r z e b n a  JJ S i w t f
akiogo 49, Pralnia .Matyldy*.

■ __________________ 1330^3
jbadomska Marjanna za^ubii» p*" 

szport familijny nicmiccl»
wydany w Ł o d t l .________1378j
¡¿waciak Saiomcja zagubiła [i"M‘
»^ port niemiecki, wydanv w Lo* 
dzl. 1353-4
TVTalczik iionstanty  ij/gubii^»J 
' '  tę powołania rocznika 189* 

•ryydang z P. K. U. w  Łodzi. ^ 
7 a ją c  Stanisław zagubił pa*»pOIJ 

polski, wydany w Łodtl otP 
do k u m en ty  w ojskow e, w y d an e  i 
P . K. U. w Będzinie. 133*^? 
STęB a Stanisław zagubił k i "  
^  b ez term in o w eg o  urlopu, W j' 
daną z P. K .  U . w Piotr *owij 
o ra z  p a sz p o rt  polski, w y d an y
g m in ie  G o rz k o w ice ._________ ^
i/a g in -^ ł korek p l a t y n o w a n y ^  
"  d n ia j  h a ra ik i, u c zc iw y  
lazca  zw ró ci g o  za  n a g ro d ą  Z  
u l  D sb o w ą 12 N ow e Chojny®« 
P rz y in d sk ie l. 1872^

Za g i n ą ł  p ies  tó ł ty ,  m ały , ^  
się  L o o lk . P ro s ię  o d p r « ^  

dzK  z e  w y n a g ro d ze n iem  rnk. 
n e  u t  G W »ną 56 d o  S m o l a r l ^ j

fyhnwc*  2Srtąd Okręgowy w Ło3iTT tłoczono1 w dni kat ni »Prac«- P tz ^ u d  8, Redaktof odpowiadslaiay PAWBL URBAŃtAK.


